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W i a d u i u o s c i  k r a j o w e .

K li A k  o  w .

W i d o w i s k a  w  t c a l r z e , mimo n i e r o z p o c z ę l e -  
go j e s z c z e  a bbouamcnt u który dopiero z dniem 
1 Listopada n as t ą p i , z w i e d z a  l iczna publ iczność.  
Grano dotąd s z t u k i : N apo/eon w H iszp a n ii  d.  
1 5  b. ni . ;  —  S z a ł  m łodości i Taraban  dnia 19  
bi eż .  mi eś . ;  w  d w ó c h  o s t a t n i c h , z a p o w i e d z i a ­
na n o w a  jartyslka dr ama ty cz na ,  w s z ys t k i m  z u a w -  
eom się  podobała i w  końcu z a s z c z y c o n a  była  
p r z y w o ł a n i e m .  W s k u t k u  t ego  w y s t ę p u  z a r az  
na z aj ut r z  w  p o c z e t  a r ty s t ó w s c e n y  naszej  poli­
c zo n a .  Dnia 2 2  trzy  k o m e d y c :  M u n d u r W e l­
lin g to n a ,  —  Udludki i  P o e ta ,  —  G ierm ko­
wie królu J a n a .—  Z e  w s zy s t k i c h  t rzech ,  śr od­
k o w a  najlepiej  s i ę  podobała i s p o w o d o w a ł a  p rz y­
w o ł a n i e  w s z ys t k i ch  w c h o d z ą c y c h  do niej ar t y­
s t ó w . —  0  g r z e  ce l ujących t a l en tów p o w i e m y  na 
S w o j em  m i e j s c u . —  W c z o r a j  dramat  Raupacha:  
K rólew na  K a s  ty l i  i  c zy li S zko ła  życ ia  z upo­
dobaniem s ł uc hac zy  pr zyj ęt y .  — J u t r o ,  w z n o t  
w i o n y  pi ękny dramat Jest tem u ta l szesnaście, 
w  którym n o w o  przyj ęt a artystka panna Raj tan 
w y s t ę p u j e  po drugi  raz  w  roli  F e l i x a . —

t-k^i'**6  ̂ ^"'on,a t ygo dn ia mi ,  nades łano  nam ar-  
■ 11 o t e a t r z e ,  k t ó re g o  a u i o r o w i e  G. Z.  W .S H , M o i P g o  a u i o r o w i e  u .  »*•

R(j R, raczy l i  sobie  dać tytuł  puoteuto-
niby Uj ENć NAItouoWEJ5 —  art ykuł  s t an owi ący  
t e ^ o r o c /  1,8 ° S l osz e , , i e  0 r o zp ocz ęc iu
o 0 3  ' l leo °  Kunsu t e a t h a l n e g o  w n u me rz e  

^ "aszćj  u m i e s z c z o n e . —  Pismo z  lak
p r a w o d a w c z y m  i • l • •nin m„no t y p e m ,  —  i r aze m b e z im i en n e ,

s t al i śmy '''h' ™1, w !ar5 ’ t - P T ™ * -* . y ł , . l J*ko na udzie leniu go I)vrekt o-
• prze sięhioroy te a l r u ,  ho nie m o g ąc  ua-
•" .j'1! ort)"' <J° " ' j a w i e n i a  s w y c h  n a z w i s k ,

, z.i tsiny hyc  p r z y zw oi t ą  r z e c z ą  p r z y j m o ­
w a ć  j e ,  tym ba rdz ie j :  ż e  ca ła  dążnoś ć  r z e c z o ­

n e g o  pi sma,  z da w a ł a  nam s i ę  raczej  by ć  s z k o ­
d l i w ą ,  niż k or zy st ną  dla powrot u  na s c e n ę  na­
sz ą  artystki ,  której w y ł ą c z n i e  był o poś wi ęc o ne .  
L e c z  gdy g az e t a  poz nańska  dos yć  lu nj iowsze-  
c h n i o n a , i przyjmująca na s w e  l o o o  w s zy s t k i e  
fili|ipiki i paniflcly z  K r a k o w a ,  umieśc i ła  i l en  
artykuł  w  całej  o s n o w i e :  znikają przeto  w s z e l ­
kie w z g l ę d y ,  dla jaki ch ż y c z e n i e m ,  n a s ze m  
był o n i eo g la s za ć  g o  w- pismach publ icznych —  i 
nic już nicsloi  na p r z e s z k o d z i e  do udzie lenia  
go ż y w c e m  c zyt e ln ik om  nas zej  g a z e t y . —

u N a  artykuł  teatralny z  dnia 5  W r z e ś n i a  r.  
b. u m i e s z c z o n y  w  N .  2 0 3  G azety  K rukow skie j , 
w  którym w y c z y t a l i ś m y  j a ko b y  P.  P a l c z e w s k a  
opu s zc za ć  miała s c e n ę  naszą  (» dla s łabości  z d r o ­
wi a  która je j  nie d oz wa l a  c iągle  w y s t ę p o w a ć «) 
niech nam w o l n o  bę dz ie  o d p o w i e d z i e ć — iż j e ­
żel i  ubytek P. Rychl era z  t o w a r z y s t w a  a rt y­
s t ó w  Krakowskich nie ł a t w o  s i ę  da zastąpić  , i 
nie przez  każde  i n d y w i d u u m ,  t ym l e ż  wi ę ce j  
strata P. Pa l czc ws ki ej .  by ł aby  n i e o d ż a ł o w a n ą  i 
i i i e wy na gr o dz o ną .  -  Siniało ‘b ow i e m p r z y zn a ć  
m o ż e m y  i ż  od kiedy s rena  Krakowska do 'upad­
ku z dążała  , w z n o s i ć  s i ę  z n o w u  z a c z ę ł a  stopnio­
w o  od epoki  , ki edy P. P a l c z e w s k a  pos tawi ona  
na c z e l e  na s zy c h a r ty s t ó w ,  tak p r z e w a ż n i e ,  i 
po mi s t r zo ws k u p r z e w o d n i c z y ć  im z a c z ę ł a ,  na 
pięknej  drodze  s w e g o  z a w o d u  ; w ó w c z a s  lo j a ­
ko mi łośnicy  s c e n y ,  oc en iaj ąc  niepospol i ty talent  
s ł ynnej  a r ty s t k i ,  w  z a do wol e ni u  naszć in w i e ń ­
c z y l i ś m y  ją p0 dw a kr o ć  k w ia t am i ,  pr zet o i dziś  
publ iczność  K r a k o w s k a ,  umiejąca nag ra dz ać  pr a­
w d z i w ą  z a s ł u g ę ,  nie okaż e  s i ę  n i e w d z i ę c z n a ,  
oddając je j  pod każdym w z g l ę d e m  w i e n i e c  c h w a ­
ł y  i palmę p i e r w s z e ń s t w a . /

» Z t ąd  w yr a c h o w a u i e  j a s n e , iż  mi mo l y l u  zaK 
p o w i e d z i a n y c h  nam dzieł  d r a m a t y cz ny c h z n a k o ­
mi tych pi sarzy,  nie r okuj e my  sob ie  nadal ś w i e  

- t n e g o  s c e n y  naszej  p o w o d z e n i a ,  bo cała  usił  
n oś ć  w y s t a w y ,  z a m o ż n o ś ć  bibl ioteki  i garderoN
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b y ,  nie udpuwie  c e l o w i  W-z g ł ó w n e j  podstawy  
a r t y s t y c z n o -  sc en i cz ne j  , to j e s t  b e z  dobranego  
komplet u p r a w d z i w i e  ut al ent owany ch art ys t ów;  
a l bo w i e m  w t e d y  dopiero p o z n a w a ć  umi emy w y ż ­
s z e  g e n i u s z e ,  kiedy na w ido wni  s c e n i cz ne j  przez  
i ch t w ó r c z ą  g r ę  d o z n a m y  r z e c z y w i s t e g o  z ł u ­
d z e n i a ,  g dy  nas ta w y b or na  gra artysty  unosi ,  
z a c h w y c a  , r o z r z e w n i a ,  o ż y w i ł  umys ł  i du s zę ,  
p r z y  takim obr az ie  i ca łośc i  s z t u k i ,  o tyle  tyl ­
ko zdobi  o dpowi edni a w y s t a w a ,  o ile wart ośc i  
mają r a m y  w  a rcydzi el e  mal arza  — piękna w y ­
s t a w a  z a ba wi  na c hw i l ę  o k o ,  l ec z  gdy b y  nain 
p r z y s z ł o  p r z ez  kilka godz in  na s a me  tylko p a - _  
t r z e ć  d e k o r a c y t ,  p e w n o b y ś m y  pozasypial i  w  
te atr ze  —  Ar tys t a  z a t em  j e s t  c ia łem i duszą  
s c e n y ,  w y s t a w ę  z aś  u w a ż a ć  mo ż na  j a k m ar tw ą  
o z d o b ę ,  i s trojną s z a t ę ,  która b e z  du s zy  i c ia ­
ła traci s w ó j  p o w a b ,  i n i e u ż y t e c z n ą  s ię  staje ,  
nie m o ż e m y  atoli  w  tym w z g l ę d z i e  ubojętnemi  
o k a z a ć  s i ę  s ł u c h a c z a m i ,  i c zyt e ln ikami  podo­
bn ych  ar ty ku łó w,  g dz ie  j ed no s tr on n oś ć  z ap at r y­
w an ia  s i ę  na stan r z e c z y ,  w y k r y w a  nam j a w ­
nie sąd my lnyc h o b i e tn ic ,  klóreini  tylko dzieci  
z ł u d z ić  by s ię  dały —  m y  mamy g r u nt o w n i e j s z e  
i d o j r z a l s z e  o w s z y s t k i e m  p r z e k o n a n i e ,  nie m o ­
ż e m y  przcLo p ow t a r z a m  z os ta ć  obo ję tne mi  i 
p r z e m i l c z e ć  w y ł ą c z n e g o  od lat c zt e re ch  p o ś w i ę ­
cenia s i ę  P.  P a l c z e w s k i ć j  s c e ni e  naszej .  —  Jej 
to a l bo wi e m w  m i  j e s t e ś m y  to w y k s z t a ł c e n i e ,  
t en  dobry s mak w  w y ż s z e m  usposobieniu się  
a r t y s t ów ,  k t ó r z y  z a  j e i  p rz ykł ade m i w z o r e m  
r o z w i n ę l i  s w o j e  z d o l n o ś c i ,  a p r z e z  c h w al e b ne  
u s i ł o w a n i a ,  Dostępy w  s z t u c e , a r ty s t yc zn ą  emu-  
l a c y ą  i s z l ach et ną  d ą żn oś ć  wspó ł ub ie ga ni a  s i ę  o 
s ł a w ę ,  z a przykł adem tak chl ubci e  znanej  i 
z acnej  p r z e w o d n i c z k i ,  która t eraz  poszczyci l i  
s i ę  m o ż e  o w o c e m  prac s w o i c h  —  bo p r z e z  nią 
u i e z a p r z e c z e n i e  poz yskal i  dzi ś  w z g l ę d y  świat łe j  
publ iczności  i op i e kę  W y s o k i e g o  Se na tu R z ą ­
d z ąc eg o .

» Oddając z at em  l i d c z n a  c z e ś ć  ta l entowi  I z a ­
s łud ze  ulubionej  ar tystkę ,  dla uspokojenia  c z y ­
t e ln ik ów na szyc h u p e w n i a m y ,  iż  g dy b y  P.  Pal-  
e z e w s k a  nie miała w a ż n i e j s z y c h  p r z y c z y n ,  to 
poc hl e b i a my  s u b i c , iż  z a p e w u i e b y  nie chciała  
o p u s z c z a ć  s ceny  n a s z e j ,  g dy ż  stan jej  z dr o wi a ,  
j a k  nam w s zy s i k i m  w i a d o m o ,  bynajmniej  m e  
j e s t  do t e go  p o w o d e m ,  i mami- n a d z i e j ę ,  ź e  
s ce na  Polska długo j e s z c z e  c i e s z y ć  i s z c z y c i ć  
s i ę  b ęd z ie  j e j  rzadkim t a l e n t e m ,  co d o b i t n i e j  
p o tw i er dz ić  m o g ą  pr zeds t awi one  p r z ez  nią i w 
z e s z ł y m  kurs ie  r o l e ,  w  których z n o w e m  u-  
wi el b i en i em p od z i wi a l i ś m y  w 11 i r j m is t rzo ws ką  
g r ę ,  i ko l osa l ne  z dol nośc i  ar tystyczne  w  tak 
s i lny ch ,  a z a r a z e m  o dr ę bny c h charakterach k t ó ­
re  P. P a l c z e w s k a  całerv pięl t i em prawdę i  w ł a ­
ś c i w ą  m o c ą ,  n at urą ,  i w y s o k ą  znaj omośc i ą s w ej  
szi i iki  oddała jak np.  K a m i1!(; w H oracy uszach, 
Joann ę  tn D ziewicy Orleamduej, Joku sl ę  w hi 
d yp ie , Re s dc mo n ę  w O jeiln ,' Klarę '  w M atce  
R odu Dohralyńskic.h , Ż o n ę  Podest y w A ngeln , 
Maryą S t u a r t , Matkę Famil i i  M oron va l .  Z e b r z y ­
d o w s k ą  w Guni/trach w T en czyu ie , Hrabinę  w 
Ż ydach  K o r z e n i o w s k i e g o ,  H e l e n ę  w R eja  2

N a g ło w ic , Sz esnas to l e t ni ą  K r ó i o w ę ,  Zofią w 
P rzyjacio łach  Hr.  F re d r y  e tc .  N i e  p o w ąt p i e ­
w a m y  przeto  ani na c h w i l ę  ż e  D y r c k e y a  t e a­
tralna a s z cz e g ó l n i e j  ś w i a t ł y  p r z e d s i ę b i o r c a ,  k t ó ­
ry.  dzi ś  tak c z y n n i e  i go r l i wi e  u ś w i e t n i e n i e m  
s c e n y  naszej  z a j m u j e ,  z a r ó w n o  dla dobra o g ó ­
łu j a ko  i w ł a s n y c h  stąd k o r z y ś c i , pójdzie  za  
p o w s z e c h n y m  g ł o se m  calćj  p u b l i c z n o ś c i , a po 
stracie P.  Rycht era  d o ł oż y  w s z e l k i e g o  starania,  

■aby 1 P,  P a l c z e w s k a  nie chc ia ła  os i ero ca ć  lej 
s c e n y ,  kiorej była mistrzynią  i o z d o b ą ,  aby  nie  
z a smuc ał a  s n e m  oddaleniem s i ę  p r a w d z i w y c h  
m i ł oś n i kó w sztuki  i wielbiciel i  jej  z n ak o mi t e g o  
t a l e n t u . «

G- Z.  W .  S .  H .  A.  B.
P r o te k to r ow i e  s c e n y  N a r o d o w e j .

W iadomości zagraniczne.

—  Paryż  1 0  lVrześrna  —
Rząd ogłos i ł  dziś  raport  x c i a  J  o i u v i 11 i pod 

d. 2 1  sierpnia,  który m ó w i  obszerni e  o d z i a ł a ­
niach f loty od dnia 5  do 2 1  z.  ni. i w formi e  
dopisku wspomi na t akże  o p o w t ó r n y c h  krokach  
nieprzyjacie l skich' ,  których s z c z e g ó ł y  już są nam 
w i a d o m e .  Kró le wi cz  nie u k r y w a j ą c  trudności ,  
j ak i e  obr ońc y w y s p y  mają do pokonania ,  mni e ­
ma , że  tameczna z a łog ą wlas i iemi  s i lami  przy  
środkach pomocni czych p o z o s t a w i o n y c h  lam o -  
k r ę l ó w  , będzie s tanie  cale  miasto u t r z y m y ­
wał.  w  szachu.  Że gl ar sko  w o j e nn o  s z c z e g ó ł y  
raportu kr ó le wi cz a  mogą inlcreTłowni  tylko m a ­
r y n a r z y ;  dla tego o g r a n i c z a m y  s ię  ua udzi e le ­
nia s z c z e g ó ł ó w  o g ó ln e go  i nl cr essu .  O b o m b a r ­
do wa ni u  T a n g i e m  m ó w i  k r ó l ew i c z :

• W s z y s t k i e  nas ze  obroty  w y k o n a n e  z o s t a ł y  
bez doznania  ż adnych przeszkód ze  s trony  nie­
przyjaciela.  0  godz i ni e  w  pół do 8ej  ro zp ocz ę  
l iśiny o g i e ń ,  na ' kt ó ry  z ż y w o ś c i ą  odpo wi ada ­
no.  Al e  po k wa dr a ns ie  czasu a r a b s n  kanonie-  
rzyi opuścil i  s w e  baterye  . k l ó i yc l i  przedpier*ie  
nią przez  dokł adne  c e l o wa ni a  rozbite zo st a ł y .  
T y l k o  dw ie  bat lerye  by ły  c z y n n e  w dalszej  o-  
hronie  , j edna k a z am a to wa n a  przy w y ż s z e j  c z ę ­
ści  wa r o w n i  morskiej  i bal tcrya cyladel l i  (Icas- 
saubal i . )  Cały ogień nkręlti  Ś u ffr e n  s k i e r o w a ­
ny  pr zec iw k az ai na l owa nej  hal trryi  , przywi ódł  
ją  nareszc i e  do mi lczeni a,  podczas  gdy  Jemiuu- 
pes  w yp ró ż n i e n i e  Kassaubahu uskuteczni ł .  0  
godz .  10 rano sc sz ys l ko  było u k o ńc zo n e .  Po­
został em z S u fjren em  do godz i ny  5  "  ę c z ó r  
przed miastem , aby s i ę  przypatrzyć  , cz.v tlić 
myśl ą go  j e s z c z e  b r o n i e ,  poczem oddal i łem się .  
Pan w i e s z , w jaki m celu u d er za ł em na Tan-  
g er  W e d ł u g  p i ński ch r o z k a z ó w  (raport adre­
s o w a n y  jest  do ministra t i inrynarkij  nie miałem  
g to o b s a dn e ;  mój cel 1>\ 1 przeto o s i ą g n i ę t y ,  jak 
tylko miasto przez, z ami l knięc ie  j e g o  bal erę j  u-  
z n al o  się pokouaiiein.it

W  Mogailurze poc zy ni one  nieprzyjac ie l skie  
przyg ot owa ni a  , kaz ał y  się  s p od z i e w a ć  x r i u  Jtmi-  
yi l l e ,  że  tam zbl iżenie  s i ę  f loty f rancuzkiei  nio
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tak ł a t w o  pr zy pus zc zone  będzie jak w T a n g e -  
r ze .  Musiał  lani przeto j e s zc z e  ostrożniej  p r z y ­
s t ę po wa ć  do dzieła i b , ć  p r z y g o t o w a n y m  na 
każdy m o r z h w y  przypadek , wl .czając  wiatr  i 
ni e po go dę ,  które przy lajnecznycl i  brzegach są 
ni ebezpieczniejsze .  Wi a do mo śc i  z  p - e r ws z eg o  
raportu kró lewi cza ,  uzupełnione  przez  l is ly pry­
watne  obj awi ł y  nam j u ż  w s z y s t k o  co. w tym ra­
porcie się  z i u j d u j e ,  og rani cz am y się  przeLo na 
udzieleniu dopisku który n aj n o w s z e  wi adomoś ci  
z a w i e r a :

»D- 2 3  sierpnia uk o ńc zo n e  z os ta ł y ur ządz e­
nia na w y s p i e ;  c z ę ś ć  e skadry  odes ł ał em do Ka 
dy’XU. \ V  ciągu dnia z w i e ż y  miasta panującej  
nad w a r o w n i ą ,  w ys t rz e l o no  zdziała ,  a gdy ku 
la pośród nas wpadła do jiortu, kazał em haubi ­
cami  bomba rdowa ć domy otaczające  wi eże ;  po- 
c z em w y s ł a ł e m  porucznika o k r ę t o w e g o  Touchard,  
sze ta  m e go  g l ó w o c g o  s z t a b u ,  z 1 0 0  Im zmi ,  Mj 
by p rz y s t a wi ć  drabinki do w i e ż y .  Dostano się  
li& nią Lez oporu i z a g w o ż d ż o n e  os t a ł o . e  d z i a ­
ła , kl óreby  j e s z c z e  przec iw nam m o gł y  by c u-  
u ż yt e .  Z w i e ż y  strze l ano  do miasta,  które zda 
w a ł o  się  być  bardzo spustoszało ■ bez ludne.  To  
d z i a ł a n i e ,  które k on iee zn ie  nie było potrzebne,  
miało  tę k o r z y ś ć ,  aby pokazać  z a ło dze  w y s p y ,  
ż e  wł a sn em i  si lami  przy pomocy  p oz o st a wi on y ch  
o k r ę t ó w ,  mo ż e  dokładnie  miasto t r zymać  w
s z ac h u. «

Pr zy  raporcie nades zł y  z a r a z e m  i listy od 
k r ó l ew i cz a  do c z ł o n k ó w  rodziny król ewski ej  
do j e g o  m a ł ż o n k i , ale i w  nich nic k ró l ew ic z  
ni e  w s po m i na  o w ła s n y c h  n ie b ez p ie c ze ńs tw ac h ,  
na jaki e  s i ę  nar aż ał .  Z s z c z e g ó l u ą  skromnośc ią  
ui ówi  ty l ko x i ą ż ę  w s w y m  raporci e,  ź e  S u f-  

f r e u ,  (na kt ó ry m sam sir z n a j d o w a ł )  przy b o m ­
bardowani u T angc ru  o koł o !>() kul o t rzymał .

Li st  z  placu b i t wy  nad rz.  ł s l y  o p o w i a d a ,  
Źe Żołnierze  fr anc uz cy  r ó w n i e  byli h um or ys t y-  
cztii po b i twi e  juk wa l e c z n i  w boju.  Za led wi e  
s k o ń c z y ł a  s i ę  r ze ź  k r w a w a ,  przedstawi l i  n a t y c h ­
miast  kadryla,  w kt órym f igurowal i;  syn c es a r ­
s k i ,  j e g o  kochanki ,  jego parasol  i sani cesarz .  
Poczerni eni  je szcze  ( iymem p r o c ho wy m  g r n i a -  
d y e r z y ,  k t ó r zy  przedstawial i  suł lanki  s er a ju ,  
sz cze gó ln ie j  l ul i  inleressująci  mi. N i e  brakło  
tani tak?" mi ni s tr ów marokańskich , j i«. w obo-  
?,'e frai icuzkim n a z y w a j ą  m u l o w .  W i d z o w i e  
rozciąjFjjjj się  t y mc z a s e m na d yw anac h si . ł tana 

palili ty tu u 7. fajek s yn a jpgo.
Lesarz  marokański  o ś w i a d c z y ć  ini..ł,  źe  po-  

e )vaż  we dł ug  korami  , żaden muzułmanin nie 
n jgZe hyć  el irześciai ioin w y d a n y ,  przeto nigdy  
dai i ie'0"6** "a źdóane  przez Fr m e r ę  w\  -
bow'  ^ Ó - c l - K a d e r a .  Za to c es arz  chce  się No­
c y  l , / -yniać Emira w  oddaleniu od grani -

w Al ge ry i  i ka za ć  g o  osadzi ć  w
• ■* z  t w i e r d z  m a r o k a ń s k i c h .  C z y  g a b i n e t

S I j P 1 ? y j , n 'e t ę  p r o j i o z y c y ę  . Hit w i a d o m o .

. HJ. -V ?-u ak ( f | i i t e i i i i  r i i d z o r i e m c a i i i i ,  k t ó r z y  
p r z j  y  i n a  o b r o t y  w o j s k o w e  pod M e t z ,  z n a j -  

u j e  s i ę  t a k i e  x i ą ż c  B e r n a r d  S j ^ k o  W e j m . i r s k i ,  
' v  c z a -,' i e  o b l ę i e m a  A n l y e r p i i  a f i n i ą  | | 0 | 

l e u d e r s k ą  d o w o d z i ł .  X i ą ź ę  w y s i a d ł  u . \ c i a  N e ­

m o u r s ,  który się  bvł  udał naprzeciw dos tojne­
go  gościa,  i syn  lir. Aberdeen , kapitan Gor­
don j es t  tam u c z e k i w a n y .  W  ogólnośc i  n a p ł y w  
c u dz o z i e m c ó w  j e s t  bardzo l iczny.  P r u s s y ,  A n ­
g l i a ,  H ol la nd ya ,  Hiszpania , Belgia,  Baden,  A u -  
s l ry a i inne kraje są tam r ep r ez e n t o w a n e .

—  M a d ry t  3  H'rzes/ria. —
Dziś  r ozp ocz ęł y  s ię  tu w y b o r y .  W y b ó r  biór  

wypadł  na ko r zy ść  s tr onnic twa ministeryal i icgo.  
Z które 111 pi-ogresiśri  miel i  się po ł ąc zy ć  p r z e ­
c i w  Jibsoli ityslom (karl is loin) .  C i , j e że l i  w y b o • 
ry | iomyśl i i ie dla nich w y p a d n ą , chcą podać  
wnioski :  l j  A b y  Don Ka rl osowi  i j e g o  rodzi ­
nie wol no  był o os iąść  gdzie  tylko im się podo­
ba;  2 )  aby w yd ana  została po ws z ec hn a  a inne-  
s t y a ;  3)  aby w z g l ęd em  zaś l ubm kr ól owe j  be z ­
z w ł o c z n i e  r o z s l r zy g ni ę te m  z o s t a ł o ,  i w . b ó r  p r z y ­
s z ł e g o  m a łż on k a  pr z e d ł o ż o ny  został  na rodowi  do 
pot wierdzenia .

Poseł  m g i e l s k i ,  p. B u l w c r ,  udał się  d. 2 6  
do T a n g e r u ,  gdz i e  jednak bardzo krótko nnnl  
z amiar  z a b aw i ć .  X . . | ż ę  Gli ickshcrg pornzumi  
się  t y mc za se m  z x i ę c i e m  Joinyi l l e  , a n a j p e w ­
niej o c z e k i w a ć  będą na n o w e  i ns l rukcy e  z P a ­
r y ż a ,  l iudnn bowiem snBuziewać s i ę , abv i t e ­
raz j esz cz e  ma rokani e  byli sk łonni  do pokoju.

Du K a d y x u  nadeszła sztafeta s  Madrytu z  
r o zk a z e m ,  aby fregata Christina, i inne w o j e n­
ne  o kr ę ty  h i s z p a ń s k i e ,  nat ychmi ast  do T a n g e ­
ru po pł ynę ły .  I w Centa j i rzygot owaui a w o j e n n e  
idą z  wie lkim pnś|>iechem.

W cz or a j  w w i e c z ó r  odbyła s i ę  żałobna u r o­
c zy s to ś ć .  W i a d o m o ,  ’;e był y m.ni sl cr  m a r y ­
narki  de (Jca stanął  by ł  na cze le  powst ani a pro-  
wi nc yj  bask i j sk ic h,  g dy  w  j es i en i  r.  1 8 4 1  ua-  
sl upiło poruszenie  pr zec iw rej encyi  Esp art rr a ,  
Rejent  w y z n a c z y ł  ł>\ t 1 0 , 0 0 0  pi as l rów n a gr o ­
dy  za jego g ł o w ę .  MuolCs de Oca z os ta ł  przez  
ł ud z i ,  k t ór z y  za wi elką  na gr odę  pr zyrz ek l i  g o  
u r a t o w a ć ,  zdradzony i na r ozkaz  Espartrra w  
Wi lt o ry i  r oz s tr z e l a ny .  N i e d a w n o  kr ól owa  k a ­
zała  tu p r z y w i e ź ć  j e g o  c i a ł o ,  które  też  w c z o ­
raj ur oc zyś ci e  zosta ł o  pr z yp r ow ad z on e .  Za c i a ­
łem s z ł y  2 karety  kr ó[pw sk ir  i 2 0 0  r óżn ych  po­
j a z d ó w .  i

D z i ś  z ło żone  z os t aną  z w ł o k i  z m a r ł e g o  xe ia  
Osuńa i l in.hi lado na s mę l ar zn  Sj .  fsidt.ro . aby  
praniej  do grobu pr zodków w I n f a n l a d o  prze  
w i e z i o n e  być m o g ł y .  Ta śmierć  sprawi ła  tu 
g ł ę b o k i e  w r a ż e n i e .  N a  tego x i ęc ia  z la ł y  się  
ws z e l k i e  s z c z ę ś l i w o ś c i , jaki ch śmiertelnik d o ­
z na ć  m o że .  Re pr ez ent ant  w i d u  naj s t ars zyc h i 
naj znakomit szyc h rodzin w Hiszpanii  , k t ór yc h
t yt uł y  i posiadłości  spadkiem odz i ed z i c zy ł ,  umiał
przez  mądrą adni inistracyę o g r o w n e  s w e  b o g a c ­
twa j e s z c z e  bardziej  p o w i ę k s z y ć .  Przy7 w i e l ­
kiej ś w i e t n o ś c i  , Wysokiem u k sz l n L e n i u  , przy  
z naj om oś c i  świata  nabytej przy r ó ż n y c h  d w o ­
rach e u r o p e j  skich . P V  s w e m  po waż.anui  j ak i e  - 
go  d n / n a w  i ł ,  p rz ew y ż s z a j ą c  w s z y s t k i c h  s w oi ch  
Wspólczes ir  c l ) , ten ka wa le r  będący dumą M a ­
d r y t u ,  wy-Jarly został  kraj owi  w d l -  najpięk­
n i e j s z e g o  wieki:  bo n i e s k o ń c z y ł  3 5  lat s w e g o  
ż y c i a .  Pope łni ł  n i erozt ropnoś ć  udając się wśród
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3 5  stop.  upału kornie * t we go  z amku A la u, e Ja 
mile  ztąd o dl e g ł eg o  d« oi iasta.  Jadać  dolknię-  
IV zosta* uder zen ie m s ł ońca  i j jalycl imjast do­
stał  zapalenia  m óz g u.  J eg o l ekarze  upuścili mu 
w e di ug  p r zy ję t eg o tu s y s t e m u t u ,  tyle ki wi ,  ze  
zami eni ł  s i ę  w  s k i f l e i .  a potem starali  .nę przez  
inocue d o z \  cli i n y pr z y w ró c i ć  mn s i ł y ;  ale l a ­
k o w y c h  j i i i  nic o dz ys ka ł .  YV czas ie  j e go  clto-  
roh'T . plac przed j e g o  pałacem l»ył z a w s z e  z a ­
pe łni ony  o s o b a m i ,  które traci ły w nim s w e g o  
d o b r o c z y ń c ę ;  a g j y  z a cz ęt o  p ow ąt pi ew ać  o j e  
go  w y l e c z e ń . u  udano się do pośrednictwa jc  
dnego  z prz odków K l ę c i a , do ś w i ę t e g o  F r a n ­
c i szka  z l ioria ,  k tó re go  ciało z a c h o w a n e  w k o ­
śc i el e  ś w .  Lud wi ka ,  ku czci  w y s t a w i o n e  z o s t a ­
ło .  A l e  x i ą ż ę  oddał  Bogu ducha t rzymaj ąc  j e  
dua ręka s w e g o  spowiednik*! ,  j e zu i t ę  Ca raf,a,  
a d r u g ą ,  rękę  przyjaciela x i ę e i a  S ao  Carlos  
N a z a j u t r z  przybył  7. L o n d y n u ,  j e d y n y  j e g o  
m ł od sz y  brat ,  który ani co do c i a ł a ,  ani co do 
p r z y m i o t ó w  d u s z y ,  W n iczem nie jes t  om podo­
bny , i objął  o g r o m n y  spadek w pas iadaiue^ I 
ten nie j es t  także  ż onaty .

Zm a r ł y  x i ą ż ę  był  przyjacie lem i oioekuncni  
nauk i sz tuk p i ęknych .  Jego  bogata biblioteka  
była dl a w s z y s l k i r h  o t wa r tą .  W  walkach stron  
nictw mu brał ż a dne go  udziału.  T e u brak p o ­

l i t ycznej  du my był  z a r z u t e m ,  który mu czyni l i  
z i o m k o w i e .  A r g ue l es  jako  opiekun kr >!o»ej Iza­
be l l i .  pro po no wa ł  mu j e dn eg o  r a z u /  cala s z c z e ­
rośc ią .  aby s ię  staraj,  o ręltę ittlfidej kr ól owe j .

PKS YJ KCII AI.I DO KltAKOWA.
0.1 dttia *24 do dtua 25 / /  'rZiSitiiL . 

Bratkowski  Wil»tor o()., M a s ł uw n z  Fel is obi ,  
Chwal ibóg Tcressa ob. ,  Grudnick.  Józef  ol>., z 
Polski* - -  Anynnlej,  S / aho v 0 ’G yalia Gostaw oh.,  
Zaleski  Julian,  Czechowski  Stanisław ob. ,  z Gal i ­
cy i; - -  Koslaky Anna ob. ,  Keun Marya,  Jasieuic-  
ki Tade us z ,  Jabł onowski  Karol ziążę.  Bnegc r Ka­
rol,  Majewski  Wojc iech,  Kuizwei l  Rudolf  o 1,.; J a ­
błonowska Lleonora z iężna,  Cybulska Cecyl ia ,  z 
Pruss.

JV;jjrchuli z hvukowa 
D u m a ń s k a  A n n a ,  S ma k o wsk i i  J a n ,  P i ł s u d z k i  A n ­

t on i  ob . ,  Be lc l i e r  J o z e f ,  L e  B r u n  P i o t r ,  W c n t z e l  
A n t o n i ,  W i n i e  wieź  K a r o l ,  Wi . .Lwi<*z H e n r y k a ,  Kj r  

H a ńs k i  Maciej  ob . ,  Ol szy  ń ; k i  Macie j ,  G o l s c l i a l l a . K a ­
r o l ,  Mo r aw i . e e k a . S a l y i n ę ą  ob. ,  M a j e w s k i  W i l c b e l m ,  

M a j e w s k i  K a r o l  o b . ,  dc. Po l sk i ;  —  P o h l  W i l c b e l m  

d o  Galic*vi,* —  Ba l l e s t ro i n  K a r o l  h r .
łw

K o ^ i e s i ^ i e  U r z ę d o w e .

C E N Y  Z B 0 2  A
J\a  targowicy ‘publicznej w Krakowie w 3ch 
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J j kurzych k o p a .....................................  zl.  2 gr. —
■Va Ja garniec od zło,  5 g r , 15 do z ip 6 g r  15

Drożdży wanienka  ud zip.  3 do zip,  4 
S p i r y t u s u  garniec z opła tą  w i  ga t unku  od z ł .  4 

gr .  — ilo zip.  4 g r .  15. O ko w i t y  garni ec  z upłulą w
1 g a t u n ku  ud ztp, 3 g r .  —  do z t p .  3 gr .  15

Sp o rz ą d z o n o  w b i órzc  Koni issar iut i i  T ar go we go .
Kr a kó w d.  24 W r zes'nia 1 8 4 4  r.

Koni iii i ssnrz T a r g o w y .
II'. Dobrz/if/ski.

L O T E R Y A  K B  U  O W A .  >

W ciągnieniu 1 1 1 7  dnia 2 5  W r z e ś n i a  1 844  
roku w pr7.‘,l nmności  osób od Rządu do lego  
w y z n a c z o n y c h ,  wy c i ą g n i ę t o  z  koła z o s ta ł y  na 
s tępujące Nunicra:

8 7 .  —  6 5 .  —  4 0 .  —  6 3 .  —  11.  
P r z y s z ł e  c i ą g n ie n i e  1 1 1 8  przypada dnia 2 

Paźdzlermkfl f  1 8 4 4  roku.

B ^ o n i r s i c n i a  p r y w a t n e .
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